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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

l iząd Narodowy postanowieniem z d. 22 b. m. mia ­
nował  Pułkownika jazdy Jagmi na, Je ne ra łem Brygady.

—W  orzyszły W to re k  o god: 7 wieczorem odbędzie, 
się w Sali posiedzeń Akademickich obchód pamiątki  
naszego powstania.

J j’y ją te k  z l is tu  pod  dniem  10 M a rca  z obwodu B ia ­
łostock iego  p isanego .

Mamy tu okropny obraz wojny p rzed  oczyma.  Nie­
zmierna moc rannych żołnierzy um ie ra ,  a zaraźliwe 
gorączki i biegunka,  więcej jeszcze sprzątają ludzi , 
udzielają się nawet włościanom z tej strony Narwi i 
Niemna.  Officerowie jadący od wielkiej arinii po ko­
n ie ,  których w obozie brakuje,  powiadali ,  iż od po­
czątku wojny aż dotąd Moskale stracili pięćdziesiąt 
ki lka tysięcy ludzi w zabitych i umarłych,  a zacząwszy 
od obozu aż do naszej granicy,  wszystkie chałupy,  
s todoły i spichrze wsi i miasteczek, zawalone są cho- 
r e m i  na dyssenter je  i gorączki , których do 20,000 
rachowali,  tych zaś można uważać za umarłych,  chy- 
ł>aby hr .  Zabałkański  miał  d rugą  armię samych toka­
rzy i pociągi aptek,  wyrównywające ilości furgonów 
żywności ,  czego się od niego spodziewać nie należy. 
Ci i  officerowie liczyli 15tu Jenerałów moskiewskich 
poległych,  prócz kalcków i chorych.  Wystawiam so­
bie j ak  dalece wszystkie powyższe liczby muszą być 
■większe, biorąc miarę z znanej nam tu sumienności  
Moskali.  Takie nowinki pod sekre tem powszechny 
maja.ee obieg,  przekonywają nas ile mamy wierzyć 
rappor tom o zwycięstwach pod Warszawą odniesio­
nych , zwłaszcza kiedy ranni  pod Grochowem i tędy 
wiezieni officerowie wyżsi byli pewni,  źe się z resztą 
armii  Cesarza więcej na tym świecie nie zobaczą. Po 
25 Lutego postrach był  tak ogromny,  źe Dybiez ucie­
kając ku Stanis ławowa,  kazał  wyłamywać chaussee,  
aby Polakom utrudnić pogoń,  nawet armaty większe­
go kal ibru miał  w'drodze porzuc ić ,  i nie ma ło  ich 
W t ym celu zagwoździć kazał .  Prosimy tu Boga, izby 
orężowi Cesarza Mikoła ja raczył  dać drugie takie zwy- 
cięztwo jak pod Grochowem,  a wtenczas Polacy za­
śpiewają Te D eu m ; my zaś h r .  Za bałkańskiemu : R c- 
q u iesca t in  pace. Wojska  tu stojące i gwardje,  b a r ­
dzo spuściły z tonu , już, wszelkie zachęcenia i obie­
tnice,  nie mogą wygładzić powszechnego smutku,  któ­
ry  tu do tego stopnia dochodzi ,  źe nawet  sobie go­
rzej wyobrażamy niźli być może w istocie. Żadnych 
dział  na Polakach zdobytych,  żadnych jeńców prócz 
maleńkiej  liczby chłopstwa z tamtej st rony p r zypro­
wadzonego,  k tó re  nasi nazwali Mazurami,  Kossynje- 
r ami  i Krakusami,  a których  wszędzie wystawiają na 
publ iczny widok jakby zamorskie zwierzęta ; żadnych 
sztandarów, chorągwi ;  żadnych innych trofeów tych 
świetnych zwycięztw nie widzieliśmy, co znacznie p rz y­
czynia się (przy zakazie wpuszczenia gazet zagranicz­

nyc h) ,  do czarnych myśli moskiewskich rycerzy.  
Mówią,  że na p rzypadek odwrotu Maskali ,  mają t a­
jemny rozkaz ogniem i mieczem wszystko po drodze 
wytępić.  ( zK.  P.)

KORRESPONDENCJA CIEKAWA
(D a lszy  c iąg)

5.
Warszawa dnia 12 (24) Wrześn ia  1830 r .

Do M in is tr a  S ek re ta rka  S ta n u  S te fa n a  G rabow ­
skiego.

Drzewo wydaje już ow oce ,  otoz Drezno,  L ipsk ,  a 
co gorsza Ber l in ,  wystawione na gwałtowne wzru­
szenia;  gdzie się to zatrzyma,  nie wiem ; bo K o m ite t  
z a r z ą d z a ją c y  p a ry zh i  pracuje i działa j ak naj le­
piej .  Powiadają,  że Fe ldmarsza łek Dybicz tu spo­
dziewany,  bardzo się z tego cieszę,  bo publiczność 
dawała mu przeznaczenie niezmiernie sp rzeczne,  i 
tern bardziej  niepojęte,  iż nominacja Tay le randa na 
posulstwo do Londynu zdaje się dowodzić, że nowa 
Franc ja  rzuca się w system angielski.  Tymczasem 
Dzienniki  pół -urzędowe paryzkie zaczynają się mię- 
szać do spraiv Baiaji-h. D eim m ik  Sporów  zawiera 
pod d.  6 Września a r tyk u ł  z Warszawy,  w k tó rym 
ja szczególniej jestem wskazany na zemstę publ icz­
n ą ,  a działania se jmu głośno są pochwalone.  Kilka 
podobnych wskazań otworzy oczy braciom i przyja­
ciołom , którzy z tego has ła dowiedzą s i ę ,  źe t r ze ­
ba ruszyć na mnie .  Com tedy ostatnią razą wyrazi ł  
Panu jako przeczucie n iepew ne ,  staje się teraz po- 
dobnem do zjszczenia,  i pewnie się Skoliozy na ka ­
tastrofie , Na którą ja się 'przygotowuję wcześnie.  
Za pierwszą sposobnością,  czeka mnie utrata głowy 
na szafocie, bo nic nie pocznę dla uniknienia tego.  
choćby mnie miano powiesić na tychmiast ,  nie sta­
nę się przeto więcej l ib e ra lnym,  i mój wstręt  dla 
takiego porządku rzeczy pewnie się prze to  nie 
zmniejszy.  Jest  nawet  moim obowiązkiem podwoić 
czujność, a nadewszystko pi-zeszkadząć, aby się nasz 
uniwersyte t  nie bu rzy ł .  Otóż, dla czego nowe sto­
sunki , k tóre  Kura tor  ma ustanowić z uniwersyte­
tem , są niezmiernie t rudne *do oznaczenia,  i wy­
magają największej  uwagi Rządu.  Jeżeli  stan szkol­
ny upatruje w nim jaką niby zasłonę i tarczę p r ze ­
ciwko działaniu dozorującemu i zapobiegającemu 
Komissji , w której  ja prezyduję , wszystko p rzepa­
dło,  i s łuszne mam powody mniemać,  że to nie będzie 
inaczej.  Dla tego zakl inam Pana , abyś b r a ł  pod 
szczególniejszą uwagę wywody słowne p rzysz łych 
dyskussy j , które przekonają go, z j ak iem poświęce­
niem się i zapomnieniem o sobie postępuję w sp ra­
wie mającej obudzić namiętności polityczne,  i mogą­
cej posłużyć za i skierkę do pożaru,  k tóry t rzeba 
oddalać wszystkiemi si łami.  Go za posępna [przy­
szłość zbliża się ku nam ! Podziękujmy Opat rzno­
śc i , że Jego Cesarzewiczowska Mość nie od jecha ł ,
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bo  jego p o b y t  z as ł an ia  nas  od^wielu n i e szczę ść  , i 
myś l ę ,  ze j ed yn i e^ j ego  obecności  W k ra j u  winni  j e ­
s t eśmy  ciszę,  j ak a  tu dotychczas  panu j e .  Cóżby się 
z nami  s t a ł o ,  wielki  Boże,  gd y by  n ie  on ! Kochany 
ku zy n i e !  gdy  p o d ł u g  wszelki ego podobi eńs twa,  m o ­
że mi  się zdar zyć  j ak i e  nieszczęści e,  po l ecam ci z n a j ­
z imn ie js zą  k r w ią  mpję żonę i d z i e c i , t e  l ube  an io ­
ł e cz k i ,  d la  k tó r y c h  j e d yn i e  mi  żal  życia albo z u p e ł ­
ne j  u t r a ty  m a j ą tk u .  Umieszczony na b r z eg u  p r z e ­
p a ś c i ,“ k tó r e j  n ie  m o g ę ' z m i e r z y ć  g ł ę b o k o ś c i ,  s pu ­
szczam się na wolę B o s k ą ;  módlc i e  się wszyscy _ za 
m n i e ,  i z achowajc i e m i  na  wsze lki  w y p a d e k  waszę 
czu ł ą  pami ęć .

Nie  wyjawiam b i edn e j  żonie  mo ich  obaw,  chociaż 
t a k  s ł u s z n y c h ,  i d a ł b y  B ó g ,  aby  zawsze pozos t a ła  
w tej n i c w iad om ośc i ; pobożna,  dob ra ,  ł ag o d n a ,  oddaje  
nas  Opat rznośc i  Boskie j  i nie wątpi  o tern,  co zape­
wne  jej  spr awi  ty le  u t r ap i en i a .  Opa t rznośc i  Boska!  
T y  j edna  możesz  na s  ur a tować  z tego k ł o po t u .  O b y m  
m ó g ł  uczuć  w sobi e  wzmaga j ące  się mo je  s i ły  m o­
r a l n e  w tern p r ze s i len iu ;  obym m ó g ł  zachować aż do 
końca  spoko jność  czys t ego sumien ia  i n i g dy  nie o s ł a ­
bn ąć  w moich  powinności ach ch rze śc j an ina ,  u r z ęd n i ­
ka  i podda neg o  ! Kto sję p r zygo towu je  do zdania  r a ­
chu n ku  p r z e d  Bog iem ,. t en  ma mocną  wolę w y p e ł ­
n ien ia  swoich powinnośc i  tu na z i e m i ,  i można b e z ­
p i eczn ie  po legać  na tych , k t ór zy  nie lęka j ą  się u m ­
rzeć  , j eże l i  p o t r ze b a ,  za d o b r ą  s p r a w ę ,  i gotuj ą się 
do tego codz i enn ie .

WIA DO MO ŚC I  Z A G R A N IC Z N E .

K u r  j e r  angie l sk i  , Dz i enn ik  n i by  mi n i s t e r j a l ny ,  
um ie śc i ł  w Nrz e  swoim a J5 Mar ca ,  na s t ępu j ący  ważny 
a r t y k u ł  o Polsce  :

Już  o tern wcale wątpić  nie  n a l e ż y ,  że wiadomość 
o pod da n ' u  się W a r s z a w y  2S z. m .  od eb ran a  p r zez  
J ł e r l i n  , okaza ł a  się być  f a ł s z em .  T a  okol iczność 
j e s t  n ow ym dow odem kon iecznośc i ,  ąby Ang l j a tn i a ł a  
swego a j en t a  w W a r s z a w i e ,  bo do t ąd  nie j e s t e śm y  
w st anie  odb i e r ać  wiadomości  o w y p a d k a c h  toczą­
cych  się w P o l s ce ,  t y lko  p r z ez  gab ine t  o j czyma C e ­
sar za  Mikoła j a .  T e n  s t an  naszych  w iad om oś c i ,  na 
k tó r y  margVabia Wie lopol ski  zw ra c a ł  uw a g ę ,  p r z y  
p ub l i c zn ym  obi edzi c  w gospodz i e  pod  k o ro n ą  i k o ­
t w ic ą ,  9  b.  m .  z r ówną  mocą  j a k  de l i ka tnośc ią  dla 
na szych  M in i s t r ó w ,  d łuże j  t rwać  żadną  mi a r ą  nic 
może  bez  ub li żenia  godności  naszego na ro du .  Jakoż 
w samej  r zeczy ,  do t ąd  po l i tyka  nasza co do i n t e r e s -  
sów P o l s k i ,  m u s i a ł a  stosować się do życzeń dworu  
Be r l i ń sk i e go .  K ie d y  p r zeważne  wypadki  t ak  fa ł szy ­
wie są wys t awiane  w r e l a c j a ch  B e r l i ń s k i c h ,  cóż m o­
żna  myś l eć  o w iadomośc iach  z ta in t ąd  c z e r p a n y c h ,  
tyczących  się we wnę t r zne go  s tanu P o l s k i ,  k t ó r y  ł a ­
twiej  można s f a ł szować ,  gdyż o r ze t e lne j  p rawdz i e  
na  mie js cu  ty Iko p r ze k on ać  się po d ob na !  T e  świeże 
wiadomości  o Warszawie,  jawnie  dowodzą :  że wszelki e 
r e l a c j e  Be r l i ń sk i e ,  p o d łu g  k tó r y c h  r ewo luc ja  Polska ,  
nie b y ł a  d z i e ł em  n a r o d u ,  lecz  t y lko p ew ne j  jego 
c z ą s t k i ,  s ą  wcale  bezza sadne .  G d y b y  to pows tan i e  
obcein b y ł o  wsze lk im k las som ludności  Pol sk ie j  , 
zk ąd że b y  c z e r p a ł  moc  swoję t e n  śm ia ły  i d ług i  opó r ,  
k tóry  P o l s k a ,  w obl iczu zdumione j  E u r o p y ,  stawi 
p r ze m aga j ąc e j  po tędze Rossj i  ? .  Pokazu j e  się więc , 
żeśn  y i z tego wzg lędu otnyleni  b y l i , i że Stan we- 

■whęt rzny P o l s k i ,  może być  w istocie t a k i m ,  j a k i  
b j ł  wystawiony,  t ak  i n t e re ssu jący in  spos obe m,  w m o ­
wie wyżej  wspcmnionć j .  Możemy  n iema l  w ie r z y ć ,  
że n ic ty lko  Wa r s za wa  nie  zda  się na ł a s k ę ,  lecz że 
Po lacy  postanowiwszy b ron i ć  jej  do o s t a t ka ,  z robi ą

z nie j  d ru g ą  Moskwę  , i d adzą  nowy d o w ó d , że ich 
pos t anowien i e ,  odzyskać  wolność ,  lub  z g i n ąć ,  świę­
cie  d och ow anć m zostanie.  Powta r zamy ,  że j e s t  r z e ­
czą  p i erwsze j  wagi  d la  r z ądu  naszego  , aby  m i a ł  
p r z yna jm n i e j  sw^ego Konsul a  w W a r s z a w i e ,  dla od ­
b i e r an i a  uwiadomień  o i s to tnych  wypad ka ch -  W i a ­
domość  o p r aw d z iw y m s t anie  r z eczy  w Polsce  j e s t  
n i ezb ęd n i e  po t r z e b n ą  u la  r z ądu  n a s z e g o ,  aby m ó g ł  
ob rać  na jpożądańszą  d rogę  pos t ępowania  w t ak  w a ­
żnej  sp r awie  , j a k ą  j e s t  r ewo luc j a  Pol ska .  Co do 
sp r awiedl iwośc i  lej rewolucj i ,  j e d n o  t y lko może być  
z da n i e :  — Jeże l i  powstani e to jes t  n a r o d o w e m , a za­
t em , j eś l i  wojna między  Po l ską  i Rossją  , j es t  wojną 
wytęp i en i a  ,  p o t r z e ba  będzi e  wcześni e  dz ia ł ać  wed le  
t ych  s am ych  p r a w i d e ł ,  j ak i e  w spr awie  Grec j i  i Bel-  
gji p r z y j ę t em i  zo s t a ły . —

— W y b u c h n ę ł a  r ewo luc ja  w K ad yx i e  , Andaluzj i  
i Król es twie  Leon;  o cr.em dziennik le Tunis  w s p o m i ­
na jąc ,  czyni  na s t ępu jącą  uwagę:  — W y p a d e k  len p r z y ­
da jeszcze  j e d n ę  kons ty tuc j ą  na szalę E u r o pe j s k ą .  
Sko ro  zaś r z ądy  r e p r eze n t a cy j ne  mnrej  więcej  wyra­
źnie  zos taną zaprowadzone w E u ro p i e ,  naówczas woj­
ny  Na rodów z Na r oda mi  s t aną  się n i e podob i eńs twem , 
bo wola l udów n ie  będzi e  n igdy za wojną,  a m o n a r ­
chowie nie będ ą .mie l i  dosyć  mocy na d  l u d a m i ,  aby  
ich wciągnąć do wojny.

— L i s t  pod  dn i e m  15 z Ba jonny do no s i ,  że  c h o ­
r ąg iew t ró j -ko lo rowa  pokaz a ł a  się na ul i cach w M a­
d ry c i e ,  i k i l ka  osób z lego powodu  aresz towano.  Mó­
wią t akż e  o zasz łych po r us zen i ach  w Bajadoz.

—  Aust ryacy  miel i  znaleśdź  w ie lk i ’op ó r  w Mode -  
nic.  Li czba  powstańców Włoski ch  wynosi  do 120,900 
ludzi  od  la t  20 do 30, a oprócz  tego j e s t  250,000 o b y ­
watel i  r óżnego wieku zdolnych  do dan i a  od po ru  o b ­
cej  napaści .

—  D z ienn ik i  F r a n cu z k i e  dzielą  się w z d a n i a c h :  
j e d n e  są za wojną,  d rug i e  pr zec iwko  wojnie .  W s z y ­
stkie  zaś p rzepowiada j ą  bl izkie  rozwiązani e  nowego 
mi  n i s t e r j um.

—  Na pos i edzen iu  I zby  D epu tow an ych  dni a  16 b.  
m .  wn ies iono p r o j e k t  jwzględein wy łączen i a  na za­
wsze starszej  l inii  Burbonów.  Po  d ł u g i c h  d y s k u s -  
s j ach osądzono,  aby wziąć to p o d  dalszą rozwagę i 
sołwowano sessją.

—  Król  z a tw ie rdz i ł  uchw a łę  I zb  wzg l ędem u two­
rzen i a  legi j  cudzoz i emsk i ch  z z as t rzeżeni em,  aby  ta­
kowe l eg i e  n ie  b y ły  uży t e  , j a k  tylko za g r an i cami  
F ranc j i .

—  Pagan in i  d a ł  j u ż  dwa k o n ce r t a  w P a ry żu ,  p r z y ­
ję to je  z na jwiększym zapa ł e m.

Ł— C a ła  Angl ja  te r az  wy łączn i e  z a jmuje  się b i l ein  
wnies ionym wzg lędem r e f o rmy  Pa r l amen tu ,  i nie w ą t ­
p i ą ,  że się bi l  u t r zyma .

— Gaze ty  Angie lskie  nagania ią  rz ądowi  P r us k i e m u ,  
że r o z g ł o s i ł  tak f a ł s zywe  wiadomości  o k lę sce  Po l a ­
ków i o wzięciu Wa r s z aw y .

—  Na de sz ły  do P a ry ża  z Be r l i na  listy po d  d n i em  
9 b.  m . ,  że  po pamię tne j  bi twie dnia 25 z. m .  J e n e ­
ra łowie  Rad z iw i ł ł  i W e j s e n h o f  będący  u nas na cze­
le par t j i  u m i a r k o w a n e j , widząc  n iepodob i eńs two  o p a r ­
cia się Ross j anom,  k tó r zy  j uż  od 3ch t ygodni  z a jm u­
j ą  połowę Króles twa P o l s k i eg o ,  oświadczyl i  się za 
u k ł a da m i ;  a le  Cz łonkowie  Rządu  N a ro dow eg o  i nie 
chcie l i  zważać ani  na p r z e ł o że n i e  Nacze lnego  W o ­
dza,  ani  na  p r oźb y  mieszkańców W a r s z a w y .  Mają 
oni się za na r ażonych  do tego s t o p n i a ,  iż wolą zgi­
nąć  n i że l i  się dostać w moc  Moskałów.  W  sk u t ek  
t akowego  rozróżni en ia  zdań , R adz iw i ł ł a  , We j se im ofa  
i i n n y c l i  5ciu J e n e r a łó w  odda lono  ze s ł u żb y ,  a J e n e ­
r a ł  Śk rzyne tk i ]  o b j ą ł  nacze lne  dowództwo .  T e m i  
i t y m  podo bne mi  fa ł szami  n a p e łn i a j ą  P ru s sacy  swo­
j e  donies ieni a.

— Jedna  A ng ie lka  nap is a ł a  z Mon t - Ev r in  18 M a r ­
ca do r ed a k t o r a  D z i e nn ik a  T e  T em s  l ist  n as t ępuj ący :  
, , Odezwa k tór ą ś  Pan w y da ł  W imien iu  Po laków,  p r z e ­
n ik n ę ł a  do g ł ę b i  mojego s er ca .  J ak o  An g i e lk a  i 
p r zy j a c ió łk a  wolności , - jes tem na j s e rdeczn i e j  za Po la ­
k a m i ,  p r ze j ę t a  zgrozą  ku  dz ik im ich gnęhi c i e lo in .  
Chciej  p rzyj ąć  m a ł ą  of iarę ,  k ió r ą  dla n ich p o s y ł a m  
i z amieśc i ć  te  s ł ów  lrilka ws wo i m szacownym D z i e n ­
n i k u . ”  A.  M.  A.  S im p s o ń .


